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nie w arunków  i środków dla następujących przed­
sięwzięć:
1 . Należy położyć nacisk na um acn ian ie  is tn ie jące j 

już sieci muzeów i stworzenie w łaściw ej bazy dla
ich dzia ła lności. Tworzenie nowych muzeów należy 
uzależnić od spełn ienia ścisłych wymogów dotyczących 
zbiorów, budynków i kadr.
2 . Ze względu na brak w m uzealnictw ie zorganizo­

w anego systemu kształcenia należy rozw inąć stu­
dia podyplom owe oraz stworzyć system kształcenia 
specjalistycznego dla kadr pomocniczych.
3 .  Należy dążyć do poprawy płac w m uzealnictw ie, 

tak aby stanowiły one czynnik stym ulujący um ac­
n ian ie  i rozwój wysoko kw alifikow anej kadry i były za­
chętą do podejm ow ania pracy przez młodych.
4 .  N iezbędne jest utrzymanie w muzeach priorytetu 

dla inw entaryzacji i opracow ania  naukowego zb io­
rów. Należy rozwijać nowoczesne form y dokum enta­
cji.
5 . W oparciu o w spółpracę z w ładzam i ważne jest 

dalsze rozw ijanie i unowocześnianie bazy loka lo­
wej muzeów m.in. poprzez przejm owanie obiektów  za­

bytkowych na cele muzealne. Należy zakończyć re a li­
zację gm achów  muzeów narodowych w Krakowie i Po­
znaniu oraz w spierać dzia łan ia  na rzecz realizacji bu­
dowy Muzeum Śląskiego w Katowicach, modernizować 
Muzeum N arodow e w W arszawie.
6 .  Muzea muszą zaktywizować działalność upowsze­

chnien iow ą i ku ltura lną tak, aby zwiększając swe
wpływy finansow e mogły je  przeznaczać na finansow a­
nie na jp iln ie jszych potrzeb.
7 .  Należy zabezpieczyć poprawę stanu wyposażenia 

muzeów w elektroniczne insta lac je  chroniące zb io­
ry przed kradzieżą i pożarem, sprzęt techniczny i a u ­
d iow izua lny potrzebny do współczesnej działalności 
upowszechnieniowej, sprzęt i m ateriały konieczne do 
konserwacji i dokum entacji zbiorów oraz środki trans­
portu niezbędne do realizacji badań naukowych i upo­
wszechniania.

doc. dr hab. Andrzej Gruszecki 
Instytut Historii Architektury i Sztuki 

Politechniki Warszawskiej 
(w czasie pisania tego artykułu 

Generalny Konserwator Zabytków)

THE PROTECTION OF HISTORIC MONUMENTS AND M USEOLOGY IN POLAND. 
THE PRESENT CONDITION AND PERSPECTIVES OF DEVELOPMENT

In the past four decades Poland has noted m ajor achieve­
ments in the field of monuments' protection. A vast number 
of monuments, destroyed during the war, have been rebuilt 
and new museums opened. (In 1945 Poland had 20 mu­
seums, while in 1986 — 528). The artistry of Polish conserva­
tors has gained them renown not only in Poland but also 
abroad. Each year 1,500 structures are subjected to renova­
tion; still, quite a lot of monuments are waiting for conser­
vation intervention.

Much has been done with regard to inventorying the mo­
numents. 260,000 monuments of architecture and building as 
well as nearly 1,400 towns, 5,000 parks, 3,000 cemetries and 
90,000 archaeological sites have been registered.
Despite unqestionable achievements there still exist many 
problems that make d ifficu lt the work on monuments’ pro­
tection and museology. The present article sets out propo­
sals for their solution.

EUGENIUSZ GĄSIOROWSKI

RUINA JAKO MIEJSCE PAMIĘCI I POMNIK *

Ruina — w edług de fin ic ji budowla zniszczona przez 
katastrofy żywiołowe i w ojny lub przez zaniedbanie, 
uratowana od rozkładu i nie odbudowywana — stano­
wi w yodrębnione zagadnienie w historii kultury 1. Jego 
istn ienie uśw iadom iono sobie w okresie renesansu we 
Włoszech, który przyznał estetyczną wartość ruinom 
antycznym, dotychczas powszechnie wykorzystywanym 
jako  kam ieniołom y i uczynił z nich ob iekt artystycznych 
i archeologicznych zainteresowań. O d tego czasu (a 
być może już wcześniej, aczkolw iek nie posiadam y na 
ten tem at in fo rm acji) ich em ocjonalne przymioty i w a­
lory, obciążone różnorodnymi znaczeniam i, w yw iera ją 
magiczny wpływ na fantazję  ludzką. Ruina sta je się 
potężnym nośnikiem nastroju i symbolem -  od ele- 
g ijno-sentym enta lnego w epoce renesansu, poprzez 
romantyzm ruin osiem nastego i dziew iętnastego w ie ­
ku z „odkryciem ”  średniowiecznych ruin, po dzień dzi­
siejszy.

M otyw ruin zaczął po jaw iać się w innych gatunkach 
sztuki — nie tylko w m alarstwie i architekturze (obrazy 
z motywem ruin, sztuczne ruiny w sztuce ogrodow ej, 
kra jobraz z ru inam i w dekoracji scenicznej), lecz także 
w poezji (poem at z motywem ru in) i lite ra turze po­

w ieściow ej (powieść z dreszczykiem )2. Ruiny są bodź­
cem do kontem placji i refleksji nad ludzkim losem, 
do duchowych przeżyć od m elancholijnych do tra g i­
cznych. Patos znikomości ruin był doznawany we wszyst­
kich czasach. Ruiny stawały się symbolem nietrwałości 
wszystkiego, czego człowiek dokonał, co w ięcej, n ie ­
trw ałości wszystkiego, co ludzkie w ogóle (tu istn ie je 
także styczność z symboliką g ro b u )3. W  różnych ję ­
zykach pow staw ały różne pojęcia (określające przeży-

* Artykuł ten ukazał się w: Sonderdruck, österreichischen 
Zeitschrift für Kunst und Denkmalpflege. XXXIII 1979 s. 81.

1 Hasło „Ruine”  in : Wasmuths Lexikon der Baukunst. Bd. V, 
Berlin 1937 s. 478-479; J. J a h n ,  Wörterbuch der Kunst. 
Berlin 1957 s. 576— 578; B r o c k h a u s ,  Enzyklopädie. Bd. 17, 
Wiesbaden 1973 s. 221. W  wymienionych dziełach dalsze 
wskazówki bibliograficzne.

2 R. H a f e r k o r n ,  Gotik und Ruine in der englischen Dich­
tung des 18 Jahrhunderts, Leipzig 1924; C. F e h r m a n ,  
Ruiernas romantik. En litteraturhistorisk Studie. Stockholm 
1956.

3 R. H a f e r k o r n ,  op. cit., s. 12, 16, 191/192. Porównaj tak­
że: G. S i m m e l ,  Die Ruine, w: Philosophische Kultur. 
Leipzig 1919.
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1. Coventry: A —  plan starej i nowej katedry; В — stara 
i nowa katedra, widok z boku, według projektu B. Spence

1. Coventry: A —  plan of the old and new cathedra l; В -  
old and new cathedral, a side view, designed by B. Spence

cia związane z kontem placją ruin), które w dosłownym 
tłum aczeniu  brzm ią np. w języku n iem ieckim : „uczucie 
ru in " (R uinenem pfindung), „sentym entalność ru in " 
(R uinensentim enta litä t), „c ie rp ien ie  ru in ”  (R uinensch­
merz), „przyjem ność ru in ”  (Ruinenlust), „estetyka ru in ”  
(R uinenesthetik); w języku angielskim  „fascynac ja  roz­
k ładu ”  (Fascination o f Decay), „przyjem ność z ru in "  
(Pleasure o f Ruins); w języku francuskim  „p ię k n ie j­
sza niż sama piękność jest ru ina p iękności”  (Plus belle 
que la beauté est la ruine de la b e a u té )4.
Te doznania  i wywołane przez nie dokonan ia  artysty­
czne są w ynikiem  uśw iadom ienia sobie malowniczości 
ruin pochodzących z od leg łe j przeszłości. O dm ienne 
je d n a k  przeżycia towarzyszą ruinom z czasów nam b liż ­
szych, a przeżycia św iadków tych zniszczeń są jeszcze 
inne. M ówi się w prawdzie o patosie ruin w ojennych, 
lecz na przykład w C allota  serii rycin „M isères de la 
guerre”  o w ojn ie  trzydziestoletniej i w dziełach Goi 
i D aum iera nie je s t to patetyczne piękno gruzów, ale 
przede wszystkim nędza, nieszczęście i strach tych, 
którzy p rzeży li5. W  XVIII-wiecznej poezji ang ie lskie j 
ru ina pow stała w chaosie wojennym w przeszłych cza­
sach je s t znakiem ostrzegającym przed lekkom yślną 
w o jow n iczośc ią6. „Ruiny wojenne pozw ala ją duszy za­
drżeć przed je j własnym nieszczęściem” , bowiem gdzie 
człowiek „ sam ow olnie niszczy swoje dzieło, odczuwa 
on trudną  do pokonan ia  sprzeczność pomiędzy dzie­
łem zniszczenia a swoim najwyższym dążeniem . N ie  
odczuwa tego na w idok zburzonych fo rty fikacji, gdyż 
w tym w ypadku sens zniszczenia wynika z celu, w ja ­
kim zostało ono podjęte. N atom iast całkow icie pozba­
w ione sensu w ydaje mu się jego  postępowanie, kiedy 
zam ienia w ruiny kw itnące miasta i spokojne m iejsco­
w ości”  7.
Także zniszczenia, które zostały dokonane w czasie 
I w ojny św iatowej, znalazły swoje odzw ierciedlenie w 
sztuce (np. malarzy ruin z Londynu i O tto  D ixa z N ie ­
miec). Wszystkie one jednak zostały zdom inowane 
przez ostatn ią  w ojnę, która przeszła przez ca łą  Europę 
i pozostaw iła morze zniszczeń oraz pochłonęła m ilio ­
ny istnień ludzkich. Ruiny przywołując tam ten czas g łę ­
boko zapadły i u trw aliły się g łęboko w świadomości 
poszkodowanych. W  A ng lii artyści znowu nam alow ali 
tysiące obrazów o tematyce związanej z ruinam i. O bok 
dram atu w ojennego wyrażają one nadzieję i optymizm s. 
W  twórczości n iem ieckiej natom iast dom inow ała w 
„sztuce ruin (Ruinenkunst) pozbawiona wszelkiej na­
dziei tragiczność la t powojennych związana z rozmy­

ślaniem o ludzkim losie. W  1948 roku Vogel pisze, 
„...że ruiny poza swą estetyką i historycznością (...) 
stały się (...) d la  nas symbolem zagrożenia, ich c ie ­
mny cień towarzyszy wszystkim myślom, które doty­
czą rodzaju ludzkiego. Rozprawić się z ru inam i zna­
czy dzisia j szukać nowego stosunku do istn ienia w oba­
wie i rozpaczy lub  w miłości, wierze i gotowości dz ia ła ­
n ia ”  9. Swoją pracę kończy słowam i: „ Jeszcze stoimy
ja k  pozostałości naszych miast zmieszani, rozbici, roz­
darci. A le wiemy, że św iat zawsze się zm ienia ł i że we 
wszystkich czasach daw ał gruzy, cielesne i duchowe. 
Zrozumieliśmy, że zadanie, które zostało nam postaw io­
ne w naszych czasach, jest szczególnie ciężkie, że bę­
dziemy tylko wtedy d a le j żyli, kiedy przezwyciężymy g ru ­
zy wokół siebie i w sobie”  10.
Cytowane fragm enty dobrze obrazują myśli i nastroje 
pierwszych la t powojennych.
U w ypukla ją także dążenia do usunięcia ogromnych 
obszarów gruzów i do odbudowy. W  tym samym cza­
sie powstała także myśl, aby pozostawić niektóre ze 
zniszczonych budowli jako  świadków tragicznych wyda­
rzeń, jako  pom niki. Ta idea rozciągnęła się od Coven­
try do Hiroszimy. W ybrano g łów nie ruiny zabytkowych 
obiektów budownictwa. Ruiny te — w kilku wypadkach 
w powiązaniu z nowoczesną arch itekturą  -  stworzyły 
pełne wyrazu symboliczne monumenty. W  poniższym 
przeglądzie, w którym omówiono obiekty w edług kra­
jów, poświęcono uwagę ideologicznej motywacji i roz­
w iązaniu architektonicznem u. Techniczne problemy 
ochrony zabytków tworzą osobny temat, który przekra­
czałby ramy niniejszego artykułu.

4 R. M a c a u l a y ,  Pleasure of Ruins. London 1953; P. Z u c ­
k e r ,  Fascination of Decay. Ruins: Relict-Symbol-Ornament. 
New Jersey 1968; H. B u r d a ,  Die Ruine in den Bildern H u­
bert Roberts. München 1967; Porównaj także: J. A.
S c h m o l l ,  Das Unvollendete als künstlerische Form. Bern 
1959.

5 H. V o g e l ,  Die Ruine in der Darstellung der abendlän­
dischen Kunst. Kassel 1948 s. 4, 7.

6 R. H a f e r k o r n ,  op. cit., s. 193.

7 Tamże, s. 15 i następne.

8 M. F e 1 m i n g h a m, R. G r a h a m ,  Ruins. A personal 
ontology, London-New York-Sydney-Toronto 1972 s. 117. 
„W ar Artist's Advisory Committee", który od 1946 patrono­
wał Imperial W ar Museum, liczył prawie 260 członków.

9 H. V o g e l ,  op. cit., s. 3.

10 Tamże, s. 10.
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2. Southampton, wnętrze ruin kościoła 3. Kolonia, miejsce pamięci Św. Albana

2. Southampton, interior of church ruins 3, Cologne, a memorial site of St Alban

4. Berlin Zachodni, kościół 
pamiątkowy cesarza W il­
helma

4. West Berlin, a memo­
ria l church of Emperor
Wilhelm
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Anglia

C o v e n t r y  w nocy 14 listopada 1940 roku przeżyło 
najcięższy niemiecki atak lotniczy spośród wszystkich 
miast angielskich. M iasto to stało się symbolem cie r­
pień ludności cywilnej. W  czasie nalotu zniszczone zo­
stało stare miasto wraz z katedrę (niegdyś m iejski ko­
ściół parafia lny, od 1918 katedra). Zachow ała się je ­
dynie wieża zachodnia i mury zewnętrzne 11. Była to 
budowla w stylu „pe rpend icu la r”  z la t 1373— 1394 (hełm 
wieżowy 1433) wzniesiona na miejscu starego kościoła 
z XI wieku, z którego pozostały dwie krypty. Już w dzień 
po katastrofie postanowiono kościół odbudow ać. Teren 
kościoła oczyszczono z gruzów przenosząc je  poza mu­
ry obwodowe. Jedna z krypt pe łn iła  funkcję  katedry, 
a w drug ie j urządzono kaplicę, którą poświęcono je d ­
ności wszystkich chrześcijan. O tw arta  przestrzeń ko­
ścioła służyła jako  „open-a ir ca thed ra l” . Jej wyposaże­
nie składało się z prostej mensy g łów nego o łtarza, z 
dwóch krzyży —  „C haring  cross”  złożonego z dwóch 
spalonych belek starego w iązania dachow ego oraz 
„Cross of N ails”  ułożonego ze średniowiecznych gwoź­
dzi znalezionych w gruzach i prostego napisu „Father 
forg ive”  (O jcze przebacz). Ta spontanicznie stworzona 
kompozycja ołtarza była pełna wyrazu. W yrażała ona 
ideę po jednania, która potem przyświecała również bu­
dowie katedry.
W  1944 roku opracowano pro jekt odbudow y kościoła, 
który ze starej budowli zachowywał jedyn ie  prezbiterium  
i przewidywał nową w stylu pseudogotyckim. Projekt 
ten nie został jednak zatwierdzony i trzy la ta  później 
podjęto decyzję, aby obok ruiny w ybudow ać nową ka­
tedrę. Na nowy projekt rozpisano konkurs.
Ruina powstała w rezultacie bom bardow ania i pow in­
na zostać zachowana jako  pomnik „ever standing to 
remind men of the tragedy of w a r”  (zawsze stojący 
jako  przypomnienie traged ii wojny) i jako  „e loquen t 
memorial to the courage of the people of Coventry”  
(wymowny pomnik odw agi ludności Coventry) 12. Ze 
starej katedry chciano zachować ja k  najw ięcej, a ru­
ina jako  „G arden of Rest" —  malowniczo obsadzona 
drzewami, roślinami pnącymi i kw iatam i — m iała s łu ­
żyć kościelnym uroczystościom pod gołym niebem 13. 
Zwycięzcą konkursu został Basil Spence, który w swoim 
projekcie znakomicie powiązał ruinę z nową budow lą 
katedralną. Nowa katedra została zbudow ana z tego 
samego czerwonego piaskowca, co stara. Jak „Phoenix 
a t Coventry” , wzniesiony z popiołu, pow stało najlepsze 
architektoniczne rozwiązanie okresu pow ojennego. Do 
wyposażenia nowej katedry przyczynili się doskonali a r­
tyści. Podarunki i ofiary płynące z ca łego świata w zbo­
gaciły wnętrze. Ważne ogniwo nowego kościoła tworzy 
„C hapel of Unity” , kaplica d la wyznawców różnych 
re lig ii, którym bliska jest myśl o pokoju. Założono także 
Coventry C athedral M inistry of In te rnationa l R econcilia­
tion z „Cross of N ails”  jako  symbolem.
Jako uzupełnienie tej misji powstał w 1956 roku obok 
kościoła dom Johna F. Kennedy’ego, m iędzynarodowe 
centrum dla młodych ludzi, do którego w zniesienia 
przyczyniły się dobrow olną pracą grupy młodych N iem ­
ców w ramach „akc ji odkup ien ia ” .

Także w S o u t h a m p t o n ,  najstarszym angielskim  
mieście portowym nad kanałem, które stanow iło  cel 
silnych niemieckich ataków lotniczych, powzięto plan, 
aby ruiny wojenne pozostawić jako  pomnik. Stał się

nim zniszczony przez bomby 30 listopada 1940 roku 
kościół Sw. Krzyża, gotycka budowla kam ienna z 1320 
(znacznie restaurowana w latach 1945-1850). Zgodnie 
z propozycją z 1946 r. ówczesnego burm istrza, R. J. 
S trangera, został m ianowany kościołem pam ią tko­
wym -  „The M erchant Navy M em oria l”  -  i poświę­
cony marynarzom marynarki handlowej, którzy podczas 
dwóch osta tn ich  wojen ponieśli śmierć na morzu 14. 
Prace adap tacy jne  i restauracyjne, w edług projektu 
z 1949 roku, zostały wykonane do 1957. Konieczne śro­
dki finansow e zebrano w form ie o fia r z całego Com- 
m onw ealthu. Ruinę kościoła tworzy wieża zachodnia 
i mury zewnętrzne o różnej wysokości. Część północna 
murów nawy została podwyższona, zaś część po łu d n io ­
wa zburzona, aby praw dopodobnie  odsłon ić ruinę od 
strony sąsiedniego placu. Na wyposażenie wnętrz, po­
dobnie  ja k  w Coventry, składają  się ław ki i zieleń. 
Zabytek budow nictw a ozdobiony małymi drzewami 
i kw iatam i tworzy „p iękną ru inę” . Kotwica okrętowa w 
nawie bocznej, która została wydobyta n iedaleko Sout­
ham pton, symbolizuje związek pomnika z m arynarza­
mi, o czym inform uje także tab lica  15.

Rebublika Federalna Niemiec, Niemiecka Republika 
Demokratyczna i Berlin Zachodni

W  R e p u b l i c e  F e d e r a l n e j  N i e m i e c  ruiny 
pozostawione jako  miejsca pamięci i pom niki mają 
inne znaczenie niż w A ng lii. Różnica ta wynika z pe­
wnością nie tylko z innej mentalności narodow ej, lecz 
także z faktu, że tu ta j gruzowiska przypom inają o roz­
poczętej i potem przegranej wojnie, ze wszystkimi kon­
sekwencjami. Przypomnienie staje się ostrzeżeniem. 
W  powojennym nastroju obok żałoby zaznaczyły się 
także rozpacz i ból, w wielu wypadkach powiązany z 
chrześcijańską myślą o zbawieniu. Do tego doszły 
poczucie winy i chęć odpraw ienia pokuty przy miej-

11 B. S p e n c e ,  Phoenix at Coventry, The Building of a Ca­
thedral. London 1962; B. S p e n c e ,  H. S n о e k, Out of 
the ashes. A progress through Coventry Cathedral. London 
1963; H. C. N. W i l l i a m s ,  Coventry Cathedral (Guide). 
London 1974; A. H. G a r d n e r ,  E. T. B a l d w i n ,  Der Wie­
deraufbau der Kirchen in der Diözese Coventry nach dem 
Kriege. S. Marien-Jahrbuch 1974/75, Lübeck 1975 s. 43-54.

12 B. S p e n c e ,  op. cit., s. VIII i Appendix C, The Architect’s 
Report, The Idea, s. 117.

13 Tamże, s. 123: „Na terenie starej katedry należałoby po­
sadzić drzewa, krzewy i kwiaty, a wzdłuż murów rośliny pną­
ce. Natomiast rozległy brukowany plac przyległy do kruchty 
mógłby służyć jako miejsce zgromadzenia wiernych w czasie 
nabożeństw polowych".

14 „Porządek uroczystości poświęcenia Pomnika Marynarki 
Handlowej w Kościele Świętego Krzyża w Southampton przez 
Najwielebniejszego Biskupa m. Southampton w środę 10 
kwietnia 1957 roku". Za przesyłkę materiałów, dotyczących 
monumentu-ruiny (dane wraz ze wspomnianym „O rder of 
Ceremony” , plan, fotografie) jestem zobowiązany do specjal­
nych podziękowań Panom z City of Southampton: Mr. R. G. 
Thomson, Keeper of Archaeology and Antiquities i Mr. Lub­
bock, City Architect.

15 „ Kościół Świętego Krzyża wzniesiony w tym miejscu w 
roku 1320 został zniszczony w czasie akcji bojowej 30 listo­
pada 1940. Dzięki staraniom ludności Southampton ruiny te­
go kościoła (...) zostały zabezpieczone jako miejsce pamię­
ci, zaś Ogród Spoczynku został poświęcony tym, którzy słu­
żyli w marynarce handlowej i zginęli na morzu".
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5. Kolonia, kościół pa ra ­
fialny Św. Kolumby

5. Cologne, parish church 
of St Columba

6. Berlin Zachodni, cen­
trum gminy żydowskiej

6. West Berlin, a centre 
of a Jewish commune

scach, które sq związane ze zbrodniam i okresu na­
zizmu 16. Wszystkie om ówione poniżej pom niki-ruiny 
znajdu ją  się w miastach, które stały się gruzowiskami 
na skutek ciężkich ataków  powietrznych w drug ie j po­
łowie wojny. Berlin został dodatkow o poważnie znisz­
czony podczas oblężenia w 1945 roku. Idea przekształ­
cenia zniszczonych budowli w pomniki nie jest nowa. 
Już w 1884 r. w S c h w a n e n w e r d e r  pod Berlinem 
fabrykant Wessel wystawił ja ko  pom nik zdobyty przez 
siebie fragm ent pałacu Tuileries spalonego podczas 
oblężenia Paryża w latach 1870-1871 17. Z nowszych 
czasów można wym ienić dzwony z wieży kościoła M a ­
rii w L u b e c e ,  strącone i rozbite w naw ale ogn iow ej 
w 1942 roku, które pozostawiono jako  pom nik o fia r 
ataków  bombowych i jako przypom nienie zniszczenia 
kościoła. Do najprostszych rozwiązań a rch itekton icz­

16 Р. В o e 11 g e r, Das politische Denkmal, w: Denkmalp­
flege in der Bundesrepublik Deutschland. München 1974 s. 
116. Z naszych rozważań wyłączamy historyczne cmentarze 
i zachowane nazistowskie obozy koncentracyjne, ponieważ 
tworzą one osobny temat, przekraczający ramy tego arty­
kułu.
17 K. W o l f f ,  Wannsee und Ungebung. Berlin 1977 s. 104. 
Wzniesiony przez Katarzynę Medici w 1564 roku pełen prze­
pychu pałac Tuileries, został obrócony w perzynę przez ko- 
munardów podczas oblężenia Paryża przez armię niemiec­
ką (1870/71).
Wesselowi udało się kupić malowniczy szczątek z tego pa­
łacu i przez Anglię przywieźć go do Schwanenwerder, gdzie 
kazał go wystawić przy ulicy niedaleko mostu (1884). Na 
tylnej ścianie kamienia polecił umieścić napis -  obecnie już 
mało czytelny: Dieser Stein vom Seinestrande Hergepflantz 
in deutsche Lande Rutt dir W anderer mahnend zu Glück, 
wie wandelbar bist du !
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nych, w których ruina została przem ieniona w pom nik, 
należy zniszczony w 1943 roku kościół Sw. Idziego w 
H a n o w e r z e 18. Jest to kamienna gotycka budowla 
halow a z 1347 roku (fundam enty z X do XII w ieku) 
z wieżą z 1717 roku. Ta ruina sk ładająca się z murów 
zewnętrznych kościoła i wieży dzisia j stanowi pom nik 
ku czci o fia r wojny. W  H a m b u r g u  podczas w ojny 
został mocno uszkodzony neogotycki kościół Sw. M iko ­
ła ja  (1846— 1874) ustanowiony potem pom nikiem  o fia r 
os ta tn ie j wojny. W ładzom konserwatorskim nie udało 
się przeprowadzić jego odbudowy 19. Rozebrano nawę 
i zachowano tylko ogrom ną wieżę jako  składnik syl­
wety miasta. Były także plany, aby pozostałości kościo­
ła połączyć z nową budowlą kościelną (kościół pam ią­
tkowy). Jednak ze względu na jego położenie przy ru­
chliw ej, przelotow ej ulicy, pomysłu tego nie zrea lizo­
wano. D zisia j jes t to miejsce, gdzie mieszkańcy z n a j­
du ją  ciszę i spokój.
Kościół pam iątkowy cesarza W ilhelm a w B e r l i n i e  
Z a c h o d n i m  został wzniesiony w latach 1891 — 1895 
w edług pro jektu F. H. Schwechtena w oparciu o fo r­
my rom ańsk ie20. Został on tra fiony podczas nalotu w 
lis topadzie  1943 roku, a później w ostatn ich dniach 
wojny doznał poważnych uszkodzeń podczas w alk o 
Berlin. Po przeprowadzeniu prac porządkowych od 1953 
roku w ruinach kościoła odpraw iano msze pod gołym 
niebem. W  1954 roku rozpoczęło się zabezpieczanie 
wieży. Sporządzono projekt nowego budynku kościel­
nego o form ach romańskich, który jednak nie został 
zatw ierdzony.
W 1956 roku rozpisano „ogran iczony" konkurs a rch i­
tektoniczny na pro jekt nowej budowli, uw zględnia jący 
pozostaw ienie wieży zachodniej. W ybrano pro jekt Ego- 
na Eierm anna, który jednakże p lanow ał nową wieżę. 
„Po zaprezentowaniu tego pro jektu podniosły się g ło ­
sy o p in ii pub liczne j za zachowaniem stare j wieży. 
Ankie ta  zamieszczona w gazecie codziennej wykazała, 
że praw ie  90%  mieszkańców Berlina chciałoby, aby 
zachow ano wieżę jako  symbol i jednocześnie jako  pom ­
nik przeszłości” .
W  końcu w latach 1960— 1961 zrealizowano przerobiony 
pro jekt Eiermanna z zachowaniem starej wieży. Nowe 
założenie kościoła składa się z w ielu budow li (kościół, 
zakrystia, wieża, kaplica), które są rozmieszczone wokół 
ruin wieży. W zniesiono je  na betonowym, podzielonym 
na pola podeście (pięć stopni), dzięki czemu zostały 
połączone w jedną  całość. Jest to  dobrze zrównoważo­
na kompozycja złożona z mocno skontrastowanych form : 
dom inu jące j starej wieży ze swoją bogato rozczłonko­
waną arch itekturą  i prostego sześcianu nowej budo­
wli. O kaleczona forma i rozdarte kontury nada ją  sta­
rej wieży dramatyczny charakter.

N astrojowe dzieło powstało w K o l o n i i .  Jest to m ie j­
sce pam ięci św. A lbana, które dzisiaj stanowi część 
kompleksu Gürzenich 21. Dawny kościół parafia lny, w 
swym rdzeniu romański i gotycki (przekształcony około 
1670), został zniszczony w 1943 roku ; zachowały się tylko 
mury zewnętrzne i filary. Po przejęciu ruin przez w ła ­
dze miasta w łączono je  do p lanów  rozszerzonej odbu­
dowy kompleksu Gürzenich. Początkowo zamierzano za­
bezpieczyć ruinę i organizować na je j terenie uroczy­
ste imprezy. Jednakże w 1955 roku została ona ustano­
w iona pomnikiem i miejscem pamięci o fia r wojny 
św iatowej. Tę koncepcję ob jaśn ia ł arch itekt Rudolf 
Schwarz kierujący pracam i budowlanym i: ,,Pozostanie 
ona takq ja k  teraz jest, pop lą tana  i zdewastowana,

jako  pam iątka tego, co dzia ło się w tych ciemnych 
latach w sercach ludzi i jako  stała przestroga. W  przed­
sionku wieży urządzono kapliczkę, obrazującą dawne 
znaczenie tego m iejsca” . Na posadzce kościoła, z 
krzemienia i płyt na tura lnego kamienia, ustawiono 
wykonaną przez Ewalda M ataró, nieco zmniejszoną ka­
m ienną kopię rzeźby „Ża łobna para rodziców” 
Käthe Kollwitz. Artystka rzeźbę tę wykonała na grób 
swego syna, po ległego podczas I wojny światowej, 
znajdujący się na wojskowym cmentarzu w Dixmunden 
w Belgii. M ałe ludzkie postacie na ogrom nej pustej 
przestrzeni ruin, w której ramy dram atu tworzą su­
rowe kamienne płaszczyzny ścian, „skarżące się" f i­
lary i wiszące architektoniczne rusztowanie z łuków 
gurtowych, nada ją  pomnikowi św. A lbana wyjątkowy 
nastrój.

W  Kolonii zna jdu je  się także inny obiekt a rch itekton i­
czny, który chociaż nie jest uważany za pomnik, to  je d ­
nak bardzo bliski naszemu tem atowi. Jest to nazwana 
przez tradycję ludow ą „kap lica  w gruzach”  lub „M a ­
donna w gruzach” , która w latach 1950— 1951 została 
wbudow ana, w edług planów G ottfrieda Boehma, w po­
zostałości zniszczonego bombami późnogotyckiego ko­
ścioła para fia lnego  (Św. Kolum by)22. Nazwa je j wy­
wodzi się od rzeźby M adonny z XV w., która prawie 
nienaruszona przetrwała w ojnę w starym kościele i 
dzisiaj stanowi figu rę  ołtarzową kaplicy.
Ruiny kościoła sk ładają  się z murów zewnętrznych 
i jedne j kondygnacji wieży starszej, romańskiej budo­
w li; pojedyncze części murów w latach 1947— 1950 mu­
siały zostać rozebrane z powodu policyjnego nakazu. 
Nowa kaplica jest ośmioboczną budowlą z cienkich 
żeber betonowych z płaskim dachem namiotowym. W 
zachowanej wieży znajdu je  się ciemny przedsionek. 
W  1956 roku do wieży dobudow ano kaplicę z suro­
wego betonu.
Całość tworzy bardzo udaną i nastrojową, in tegra lną  
kompozycję „sta rego i nowego” . Jest to na jbardzie j 
łub iany nowoczesny kościół w Kolonii.

18 Reclams Kunstführer, Bd. IV, Stuttgart 1960 s. 342; G. 
D e h i o, Handbuch der deutschen Kunstdenkmaeler Bre­
men/ Niedersachsen, Stuttgart 1977, s. 414 i następne. Za 
zdjęcia i uzupełniające wskazówki jestem zobowiązany do 
podziękowań dolnosaksońskiemu Landesverwaltungsamt-Denk­
malpflege.

19 Za informacje na temat kościoła Sw. M ikołaja składam 
serdeczne podziękowania prof, dr Fischer z Denkmal­
schutzamt w Hamburgu. Porównaj także: J. H a b i c h t ,  К. 
M a t h i e u ,  Bericht über die Denkmalpflege-Tagung 1971, 
w: Deutsche Kunst und Denkmalpflege, H. 2, 1971 s. 163 
i następne.

20 Die Bauwerke und Kunsdenkmäler in Berlin — Stadt und 
Bezirk Charlottenburg (opracowanie I. W irth), rozdział: Kai- 
ser-Wilhelm-Gedachtnis-Kirche. Berlin 1961 s. 74— 82.

21 G. D e  h i o, Handbuch der deutschen Kunstdenkmaeler 
(opracowanie R. Schmitz-Ehmke), Rheiland, München/Berlin 
1967 s. 400 i następne. Reclams Kunstführer, Deutschland III, 
Rheinlande und Westfalen. Stuttgart 1975 s. 345 i następne; 
H. В e s e I e r, Der W iederaufbau der Kölner Kirchen 1953— 
1956, w: Jb. der Rheinischen Denkmalpflege, XX/1956 s. 
229 i XXI/1957 s. 155. Za wskazówki, uzupełniające inform a­
cje i zdjęcia dotyczące kościołów Sw. Albana i Św. Kolum­
by serdecznie dziękuję Panu dr. F. Mühlbergowi, konserwa­
torowi miejskiemu Kolonii.

22 G. D e h i o, op. cit., s. 345 i następne; Reclams Kunstfü­
hrer..., s. 369 i następne; H. В e s e I e r, op. cit., XX/1956 
s. 243 i XXI/1957 s. 170.
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A

O drębną grupę ruin w RFN stanowi w iele synagog, 
zniszczonych w czasie nazistowskiego reżimu, głównie 
podczas tak zwanej nocy kryształowej („K ris ta llnach t” ) 
z 9 na 10 listopada 1938 roku. W iele spośród nich 
po w ojnie odbudow ano pod znakiem po jednania , w tym 
najstarszą z XII wieku w W o r m a c j i ,  która w zre­
konstruowanej form ie także była zaplanow ana jako  
pomnik 23.
Kolejny przykład, bliski naszemu tem atowi, zna jdu je  się 
w B e r l i n i e  Z a c h o d n i m .  Synagoga wzniesiona 
w 1912 roku w edług p lanów  Ehrenfrieda Hessela przy 
Fasanenstrasse stała się także o fiarą  nocy kryształo­
wej i przez 19 la t pozostawała ruiną. Po w o jn ie  odbu­
dowa synagogi nie w ydawała się uzasadniona, z po­
wodu zmniejszenia się gminy żydowskiej, w związku z 
tym postanowiono zamiast niej wznieść centrum gminy 
żydowskiej, które jednocześnie m iało być miejscem 
pamięci tragicznych wydarzeń. Akt położenia kamienia 
węgielnego (1957) zawiera między innymi następujący 
passus: „Część fasady stare j synagogi zostanie wkom­
ponowana w nowy budynek, jednocześnie jako  wspom­
nienie świetnych czasów żydowskiego życia i żydow­
skiej kultury w Berlin ie i jako  pom nik przeżytego okre­
su terroru reżimu h itlerow skiego” . W  tym celu przed 
wysadzeniem ruiny w powietrze zostały wymontowane 
pojedyncze elementy architektoniczne i później wyko­
rzystane we wzniesionej do 1959 roku nowej budowli, 
według projektu Dietera Knoblaucha i Heinza Heise.

„G łów ne  wejście od Fasanenstrasse otrzymało jako  
przedsionek potężny porta l stare j synagogi, dostępny 
poprzez odsłonięte schody, podczas kiedy je j dwa d a ­
wne ryzality z po łudniow ego narożnika fasady sq ze­
stawione w pomnik. Na nim zna jdu je  się inskrypcja: 
»Du sollst deinen Nächsten lieben wie dich selbst« 
(Powinieneś kochać swego bliźn iego ja k  siebie same­
go )”  24. .

7. Monachium, Brama Zwycięstwa: A — po zniszczeniach w 
1944 г.; В —  odbudowana w latach 1956-1958

7. Münich, the Victory Gate: A -  after destruction in 1944, 
В — rebuilt in 1956— 1958

23 R. D o l l i n g ,  Worms: Synagoge, Judenbad und Juden­
friedhof. Denkmalpflege als Zeichen der Aussöhnung, w: 
Denkmalpflege in der Bundesrepublik Deutschland, Mün­
chen s. 30 i następne.

24 Die Bauwerke und Kunstdenkmäler in Berlin..., rozdział: 
Ehemalige Synagoge Fasanenstrasse, heute Jüdisches Ge­
meindezentrum, s. 96-103.
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8. Drezno, ruiny kościoła 
M arii Panny

8. Dresden, ruins of the 
Church of Our Lady

Na tle  dotąd omówionych pomników Brama Zwycięstwa 
(Siegestor) w M o n a c h i u m  stanowi całkiem specy­
ficzny o b ie k t25. W zniesiona w 1852 roku z polecenia 
króla Ludwika I Bawarskiego jako  pomnik udziału ba­
warskiej arm ii w wojnach wyzwoleńczych, w 1944 roku 
została w środkowej części mocno uszkodzona przez 
bombę burzqcq. Od samego początku istn ia ł zam iar 
zrekonstruowania budowli w je j dawnej formie. Jed­
nakże brakow ało środków na ten cel i rada miejska 
przyjęła rozwiązanie kompromisowe, które uważano za 
prowizoryczne. W edług niego tylko jedna strona bramy 
pow inna być uzupełniona, natom iast druga neutra ln ie 
odnowiona i zaopatrzona w inskrypcję. Ten zamysł zo­
stał skrytykowany przez konserwatorów zabytków, któ­
rzy z różnorodnych powodów bron ili w iernej rekon­
strukcji pomnika. ,,Przeciwstawnych pozycji b ron ił a r­
chitekt Josef W iedem ann i Związek Architektów  N ie ­
m ieckich, który przede wszystkim wykluczał historyczno- 
-polityczne znaczenie Bramy Zwycięstwa i a rgum ento­
wał, że to  w łaśnie ta budowla byłaby predestynowana 
do tego, aby nieść znak wojny d la  przyszłych poko leń” . 
W  tym sensie odnowiona w latach 1956-1958 Brama 
Zwycięstwa (architekt J. W iedem ann) zachowała od 
strony południow ej g ładką, niezrekonstruowaną w de­
ta lach attykę z inskrypcją „Dem  Sieg gew eiht -  vom 
Krieg zerstört -  zum Frieden m ahnend”  (Poświęcona 
zwycięstwu -  zniszczona przez wojnę —  przypom inająca 
o pokoju). Jest to  rzadki przykład takie j zmiany zna­
czenia pomnika przez odbudowę, która jednakże za­
wiera także coś niezdecydowanego. Jego wymowa by­
łaby z pewnością silniejszą, gdyby zachowało się b ra ­
mę wraz z koronującymi ją  figuram i w ich uszkodzonej 
formie.
Także w N i e m i e c k i e j  R e p u b l i c e  D e m o k r a ­
t y c z n e j  zakorzeniła się myśl w łączenia pozostałości 
zniszczonych budynków do nowych budowli ( B e r l i n  — 
portal zniszczonego zamku miejskiego jako  część fasady 
nowego budynku Rady Państwa) 26 lub pozostawienia 
ruin wojennych jako  pomników.

D r e z n o  stało się 13 lutego 1945 roku o fiarą  niszczą­
cego ataku powietrznego a liantów , w czasie którego 
całe Stare M iasto, znane na całym świecie jako  m iej­
sce pełne dzieł sztuki, zostało rozbite w gruzy i spa­
lone. Wśród zbom bardowanych monumentów był tak­
że znany barokowy kościół M arii Panny, kamienna bu­
dow la centra lna G eorga Baehra z la t 1726— 1738, któ­
rego dom inująca w w idoku miasta kopuła była sym­
bolem Drezna 21. Zakrojony na dużą skalę remont ko­
ścioła był zakończony krótko przed atakiem, a sporzą­
dzone wówczas dokładne pomiary mogły umożliw ić od­
budowę te j ruiny, zaw iera jącej jeszcze dużo w artościo­
wych elementów. Jednakże w latach powojennych po­
stanow iono pozostawić ruiny. G órę gruzów zabezpie­
czono i obsadzono krzewami róż. Tak ukształtowana 
ru ina stała się pomnikiem. Nie w iadom o, ja k  d ługo 
będzie trw a ł ten stan, gdyż kościół został uznany za 
zabytek architektury i przewidziany do odbudowy.
Inna zaś budowla, zabezpieczona ruina kościoła Bra­
ci Bosych w E r f u r c i e ,  ma być wkrótce rozbudowa­
na jako  muzeum o charakterze pomnika.

25 M. B r i x ,  Siegestor. Umdeutung eines Denkmals durch 
Restaurierung, w: Denkmalpflege in der..., s. 38 i następne.
26 Wprawdzie motywacja była tuta j całkiem inna. Portal IV- 
-berlińskiego zamku po jego wysadzeniu w powietrze w 1950 
roku jako „Symbolu całkowitego upadku każdej feudalnej 
i imperialistycznej władzy, która niegdyś zezwoliła go wybu­
dować”  —  tak brzmiało ówczesne uzasadnienie wysadzenia 
w powietrze —  został znowu wbudowany w państwowy bu­
dynek nowej republiki, jako portal Karola Liebknechta, ja ­
ko memoriał i pomnik proklamacji pierwszej socjalistycznej 
republiki. Porównaj : W. S a u e r l ä n d e r ,  Erwieterung des 
Denkmalbegriffs? w:  Denkmalpflege 1975 (Tagung der Lan­
desdenkmalpfleger Goslar, 15— 20 Juni 1975). Hannover 1976 
s. 190, z powołaniem na: Das Berliner Schloss und sein Un­
tergang. Berlin 1951 i W, V o l k ,  Berlin Hauptstadt der DDR. 
Berlin 1972.
27 G. D e h i o, Die Bezirke Dresden, Karl-Marx-Stadt, Leipzig, 
Berlin 1966 s. 64— 66; W. H e n t s c h e l ,  Zum W iederaufbau 
Dresdens w: Osterr. Zeitschr. für Denkmalpflege, V/1951 
s. 95, 97— 98. Za fotografie ruin kościoła jestem zobowiąza­
ny do serdecznych podziękowań Panu inż. W. Preiss, Drezno.
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9. Warszawa, Grób N ie­
znanego Żołnierza

9. Warsaw, tomb of the 
Unknown Soldier

Polska

Polska w momencie zakończenia ostatn ie j w ojny św ia­
towej należała do najbardzie j zniszczonych krajów  w 
Europie. Przyczyną zniszczeń były oprócz dzia łań w o­
jennych także nienawiść i represje (spalone synagogi, 
planowe niszczenie zabytków kultury) ze strony n ie ­
m ieckiego okupanta.

Specjalny przypadek stanowi W arszawa, do której to ta l­
nego zniszczenia przyczyniło się obok oblężenia w 1939 
roku także powstanie w G etcie (1943) i Powstanie W a r­
szawskie (1944), a później „Vernichtungskom m ando 
W arschau” , które na osobisty rozkaz H itlera trzy i pół 
miesiąca systematycznie wysadzało w powietrze zacho­
wane jeszcze fragm enty miasta. Te tragiczne przeżycia 
nadały odbudow ie dramatyczny i em ocjonalny charakter. 
W praw dzie początkowo dyskutowało się, czy W arszawa 
i G dańsk powinny być zachowane jako  gruzowiska- 
-pom nik i; jednak powszechna potrzeba potw ierdzenia 
narodowej i ku ltura lne j egzystencji doprow adziła  do 
odbudowy, do stylowo w iernej rekonstrukcji całych 
dzielnic staromiejskich.

W  Polsce nie zachowano ruin kościołów jako  pom ników 
(może pow inno się za taki uważać pozostałą z syna­
gogi w Tarnowie bimę, aczkolwiek je j pomnikowy cha­
rakter nie jest oczywisty). Zachowano natom iast ruiny 
obiektów wojskowych (np. W esterplatte, cytadela w Po­
znaniu), miejsca męczeństwa, miejsca straceń i innych. 
Specjalne miejsce wśród pomników W a r s z a w y  za j­
muje G rób Nieznanego Żołnierza.

Ze zburzonego w 1944 roku pałacu Saskiego zacho­
wały się jedynie arkady z Grobem 28. Pałacu nie o d b u ­
dowano. W  zachowane fragm enty arkad wm urowano 
nowe tab lice  z nazwami miejsc w alki żołnierza po l­
skiego w latach 1939— 1945.

O becnie G rób Nieznanego Żołnierza stoi sam otnie na 
pustym placu jako  pełen wyrazu pomnik czasów wojny. 
D rugą grupę reprezentują Pawiak w W a r s z a w i e

i obóz jeniecki w R a d o g o s z c z y  (dzisiaj przedm ie­
ście Łodzi).
Pawiak był kompleksem więziennym z XIX wieku (1830­
— 1835), który podczas okupacji 1939-1944 był św iad­
kiem okrutnego terroru (1/3 spośród około 100 000 więź­
niów straciła życie). Stał się symbolem męczeństwa 
i o p o ru 29. Budynek został wysadzony w powietrze w 
1944 roku przez niemieckich żołnierzy. W  1965 roku 
w częściowo zrekonstruowanym budynku mającym ta ­
kże charakter miejsca pamięci urządzono muzeum wy­
korzystując zachowaną bramę więzienną.
O bóz koncentracyjny w Radogoszczy został urządzony 
przez nazistów w budynku fabrycznym, który w prze­
dedniu wyzwolenia (17 stycznia 1945), po wymordo­
waniu części więźniów, Niemcy podpa lili (śmierć po­
niosło wówczas około 900 osób) 30.
Dziesięć la t później pozostałości fabryki zostały prze­
kształcone na mauzoleum ku czci zamordowanych, we­
dług projektu T. Herburta, W. Balda (architektura) i T. 
Łodziany (rzeźba). Składa się ono z zabezpieczonej 
ruiny z surowego ceglanego muru, którego zachowane 
partie zostały ukształtowane architektonicznie, i z wolno 
stojącego wysokiego obelisku-pom nika. O ba elementy 
zostały połączone w kompozycyjną jedność. We wnętrzu 
ruiny ustawiono m onum entalny nagrobek z czarnego 
marmuru.

28 J. A. C h r o ś c i c k i ,  A. R o t t e r m u n d ,  Atlas Architek­
tury Warszawy. Warszawa 1977 s. 221.

29 Tamże, s. 59; J. R u t k o w s k a ,  R. Z d z i a r s . k a ,  W ar­
szawa (przewodnik). Warszawa 1966 s. 108— 109.

30 Wielka Encyklopedia Powszechna PWN. t. 9, Warszawa 
1967 s. 672.
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10. Radogoszcz, mauzoleum ku czci pomordowanych w obozie koncentracyjnym

10. Radogoszcz, mausoleum to commemorate the murdered in the concentration camp

Francja

Także Francja ma swój pomnik męczeństwa, który swy­
mi wymiarami przestrzennymi przewyższa wszystkie do ­
tąd opisane obiekty. O be jm uje  bowiem całą miejsco­
wość zachowaną jako  ru inę: O r a d o u r - s u r - G l a -  
n e, miasteczko w południow ej Francji (Limousin, de­
partam ent Haute-V ienne), nad malowniczą, często 
przez Corota m alowaną rzeką G la n e 31. Urbanistycznie 
jest to nieregularne założenie w miejscu przecięcia 
kilku dróg o znaczeniu krajowym, ze średniowiecznym 
kamiennym kościołem parafia lnym  (z końca XV wieku, 
wieża XVI w.) i dwoma rynkami w centrum osady. Za­
budowa składała się z jedno- i dwupiętrowych kamien­
nych domów, które stały ściśle obok siebie wzdłuż 
głównej ulicy. 10 czerwca 1944 roku O radour stało się 
ofiarą  akcji odwetowej za dzia ła lność partyzancką w 
okolicy, przeprowadzonej przez jednostkę dywizji SS 
„Das Reich” . Masakra ob ję ła  wszystkich obecnych mie­
szkańców i kosztowała 642 istnienia ludzkie (wszyst­
kich mężczyzn rozstrzelano na rynku, a kobiety i dzieci 
zgromadzono w kościele i spalono). N astępnie spalo­
no całe miasteczko. O prócz kościoła zostało zniszczo­
nych 328 budowli, w tym 128 budynków mieszkalnych, 
4 szkoły i dworzec. O radour-sur-G lane stało się dla 
Francuzów symbolem nazistowskiego barbarzyństwa. Po 
w ojn ie postanowiono pozostawić ruiny jako  pomnik z 
przestrogą „N i haine ni o u b li”  (ani nienawiść, ani za­
pom nienie) i obok nich zbudować nowe osiedle (1947). 
Ten „Bourg M artyre”  klasyfikowany jako  „m onum ent 
historique”  został ogrodzony murem, ulice i place u­
przątnięto, gruzy zabezpieczono. Tablice ostrzegawcze

z napisam i „Souviens-toi” , „Remem ber”  i „S ilence”  pod­
kreślają dram atyczną wymowę okaleczonych domów.

Japonia

Los Hiroszimy jest powszechnie znany —  3 sierpnia 1945 
roku stała się pierwszą w historii ludzkości o fia rą  bom­
by atom owej. Po w ojn ie oca la ła  z katastrofy część spo­
łeczeństwa miasta postanowiła bronić pokoju z całych 
sił i dokum entować swą wolę pokoju przez adaptację  
zniszczonego miasta na pomnik p o k o ju 32. Plan obe j­
mował urządzenie Centrum Pokoju w sercu zniszczo­
nego centrum, w parku na wyspie rzecznej. Zwycięzcą 
ogłoszonego konkursu architektonicznego został Kenzo 
Tange. Zaprojektow any przez niego w 1949 roku kom­
pleks nowoczesnych budynków składa się z muzeum 
pamięci, centrum gminy i „A u d ito riu m ”  z m iędzynaro­
dowym hotelem (ten ostatni nie został zrealizowany). 
Dzisiaj kompleks ten zalicza się do najwybitniejszych

31 G. P a u c h o u ,  P. M a s f r a n d ,  Oradour-sur-Glane, Vi­
sion d'epouvante. Limoges-Paris-Nancy 1945; G. С h a r I e t, 
Tragédie et Symbole d ’Oradour-sur-Glane. w: Limoges et 
Haute-Vienne. Bordeaux 1952; Les Guides Bleus. Paris 1970 
s. 538.
32 Memorial, Palais de la Paix. Hiroshima, Japon, L'architec­
ture d'aujourdhui (Boulogne), dec. 1951; Das Friedenszen­
trum in Hiroshima. Bauen Wohnen (Zurich), Jänner 1960. 
A Guide to Japanese Architecture. Tokio 1975 s. 236.
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11. Oradour-sur-Glane, fragment ruin 

11. Oradour-sur-Glane, part of ruins

budow li monumentalnych Japonii (la ta  budowy 1950— 
— 1951). Oś założenia tw orzq: muzeum pam ięci (w nim 
sq prezentowane m ateria ły i dokum enty znalezione w 
dn iu  ataku atom owego), pom nik ku czci o fia r bom ­
by atomowej i ruina jedne j z niew ielu budowli H iro ­
szimy, która przetrwała katastrofę. Jest to dawny bu­
dynek wystawowy targów  przemysłowych, którego sta lo ­
wy szkielet kopuły dram atycznie odcina się od tła  n ie ­
ba. Zachowano go jako  pom nik pamięci tego, co się 
stało, z bardzie j niż kiedykolwiek aktualnym  memento 
,,No more H irosh im a".

U w a g i  k o ń c o w e

Zachow anie ruin-pom ników jako  świadków tragicznych 
wydarzeń, pomników ku czci zmarłych i przypom nienie 
d la żyjqcych wypływa z przeżyć ostatn ie j wojny. Idea 
zachow ania zniszczonej budowli jako  pomnika na jp ierw  
została zrealizowana w A ng lii -  Southam pton (194ó) 
i Coventry (1947), później we Francji -  O radour-sur- 
-G lane  (1947) i w końcu w Japoni —  Hiroszima (1949). 
Była ona wyrazem powszechnej potrzeby zachowania 
w pam ięci tych, którzy zginęli i arystotelesowej katharsis. 
Ruiny w ojenne, które także otrzymały egzystencjalne 
znaczenie, stały się symbolem i protestem przeciw temu, 
co się stało. O m ówione przykłady tych ruin symbolizuję 
zarów no to ta lnq  wojnę (wszystkie kościoły, Hiroszima), 
ja k  i morderstwa (Radogoszcz, O radour), walkę o w o l­
ność (Pawiak w Warszawie) i w nie mniejszym stopniu 
czczą także pamięć zmarłych. N iektóre pom niki głoszę 
również ideę pojednania (Coventry) i pokuty (synagogi

w Republice Federalnej Niemiec), a także wyrażają 
oskarżenie (Radogoszcz, O radour). Inne zaś ja k  np. 
Coventry i Hiroszima ffp e lu ją  do całe j ludzkości. Te 
ostatnie pom niki-ruiny powstały jako  centra o św iato­
wym zasięgu z aktywnym programem pokojowym. W śród 
omówionych pomników znajdujem y wiele kościołów, któ­
re jako  symbole miłości bożej i miłości bliźniego szcze­
gó ln ie  były odpow iednie do wyrażenia protestu przeciw 
okrucieństwu wojny. Jednocześnie stały się także po­
mnikami upam iętniajqcym i zburzone miasta, wraz z któ­
rymi zostały zniszczone. To samo dotyczy budynku wy­
stawowego w Hiroszimie. Większość cywilnych budowli 
celowo zburzono, przez co wymowa ich ruin pow in­
na otrzymać jeszcze większy em ocjonalny charakte i. 
N iektóre ze zniszczonych obiektów  poczętkowo przewi­
dziane do odbudowy później stały się ruinam i-pom ni- 
kami. Zachowanie ich w stanie ruin nie zawsze było 
podyktowane motywami czysto ideologicznymi. Wieża 
kościelna w Ham burgu została zachowana przez wów­
czas urzędujqcego burmistrza wyłęcznie jako  składnik 
sylwety miasta. W  Dreźnie były wprawdzie ideologiczne 
podstawy, lecz całkiem innego rodzaju: tu ta j powinno 
się przeszkodzić w odbudow ie kościoła. Zresztq w mię­
dzyczasie pomnikow'y charakter został nadany ru in ie ko­
ścioła 5w. M iko ła ja  w Ham burgu, a drezdeński koś­
ció ł Panny M arii postanowiono odbudować. „O d w o ła ­
n ia " sq więc także możliwe.
O koło dwóch trzecich ruin określonych mianem pom­
ników pochodzi z cennych zabytków architektury, inne 
stanowię pozostałości nowszych budowli (np. Rado-
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12. Hiroszima: A -  plan Centrum Pokoju: muzeum pamię­
ci (3), pomnik (1), В -  ruiny pawilonu wystawowego

12. Hiroshima: A -  plane of the Peace Centre: museum of 
memorial (3), monument (1); В -  ruins of a display pavilion

(reprodukcje Z. Dubiel)
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goszcz, Hiroszima) lub ja k  O radour-sur-G lane —  m iej­
scowość, która wprawdzie była stara, a le  w rzeczywi­
stości składała się z domów o żadnej albo tylko n ie ­
znacznej wartości zabytkowej. M imo to w całości zo­
stały sklasyfikowane jako  „m onum ent h istorique” , co 
nie jest zgodne z praktyką ogóln ie stosowaną we 
Francji. W  innych wypadkach przez połączenie sta­
rego i nowego powstawały nowe, in tegra lne zabytki. 
Nasz tem at dotyka tu ta j aktua lnego w ostatnim  czasie 
problem u utrw alania śladów i rozszerzania pojęcia za­
bytku 33.
W  kształtowaniu ruin-m onum entów znaleziono różnoro­
dne nastrojowo i artystycznie interesujące rozwiąza­
nia — od ścisłego zachowania ocalałych części budo­
w li do ich w łączenia w duże kompozycje a rch itekton i­
czne. Restauracja ruin zawsze łączyła się z przekształ­
caniem  ich w miejsca pamięci. W niektórych w ypad­
kach oznaczało to także usunięcie lub dodanie części 
murów, które powinny służyć lepszej in tegracji ruin z 
ich otoczeniem (np. Southam pton) a lbo podkreśleniem 
oddziaływania ich formy (np. Radogoszcz). Tablice pa­
miątkowe i uzupełnienia, ja k  „Ża łobna para rodziców” 
w kościele Sw. A lbana w Koloni podnoszą em ocjonal-

33 Porównaj W. Sauerländer, Erweiterung... Ta sama proble­
matyka została opracowana szczegółowo na sympozjum po l­
skich historyków sztuki w 1975 roku na tem at: Dzieło sztuki 
i zabytek (The work of art and the historical monument). 
BMiOZ, seria В, tom XLIII, Warszawa 1976.

nq wymowę ruin. W  rozwiązaniach nawiązujących do 
rodzimej angie lskie j tradycji gruzy zostały ukształto­
wane jako  „Park of Rest” , jako  „p iękne ruiny” , z zie­
lenią. W  innych krajach kładziono większy nacisk na 
ekspresyjne oddziaływanie nagich, surowych murów. 
Angielskie ruiny-monumenty^ są nie tylko czysto poka­
zowymi obiektam i. W nętrze ruiny katedry z Coventry 
służy okazjonalnym uroczystościom i nastrojowym mszom 
przy wschodzie słońca. Pomnik w Southampton jest 
jednocześnie małym założeniem parkowym z ławkam i 
w centrum miasta. Do interesujących rozwiązań, w któ­
rych ruiny jako  symbol zostały połączone w kompozy­
cyjną jedność z nowym budynkiem, należą katedry w 
Coventry i kościół pamiątkowy cesarza W ilhelm a w Ber­
lin ie. Należy wspomnieć także Hiroszimę, gdzie w łą ­
czenie ruiny w perspektywę nowego przestrzennego 
założenia (muzeum pamięci —  pom nik ku czci po le­
głych -  ruina) jako  punktu końcowego, akcentuje je j 
specjalne znaczenie.
Om ówione tu ta j ruiny-pom niki pochodzą z kilku kra­
jów  europejskich i Japonii, w których udało się zebrać 
m ateriał. Być może, można by powiększyć ich liczbę 
i różnorodność o przykłady z innych krajów. Temat jest 
na pewno w art dalszych badań nie tylko z punktu w i­
dzenia konserwacji zabytku, lecz także jako  przyczy­
nek do powszechnej historii kultury.

Z języka niemieckiego tłumaczył 
Maciej Paschke

RUINS AS A MEMORIAL AND HISTORIC MONUMENT

Ruins —  a monument as a witness of tragic events, a monu­
ment in honour of the dead, recall and commemorate the 
experience of the 2nd World War. The idea to preserve a 
destroyed building as a monument was first realized in 
England (Southampton -  1946, Coventry -  1947), then in 
France (Oradur-sur-Glane -  1947) and fina lly  in Japan (H i­
roshima —  1945). W ar ruins, which assumed the form of a 
monument, have become a symbol and protest against war. 
Some of them symbolize the cruelty of the total war (e.g. 
Hiroshima), a tragic fate of the people (Radogoszcz in Po­
land, Oradour in France), struggle for freedom (Pawiak in 
Warsaw). Other monuments proclaim the idea of reconcilia­

tion (Coventry) and expiation (synagogues in the FRG). 
Initia lly it was planned to recostruct some of the destroyed 
structures, but then it was decided to preserve them as ru­
ins —  monuments. About two-thirds of such ruins originate 
from valuable historic monuments.
A variety of interesting solutions has been applied to com­
pose ruins — monuments, ranging from an exact preservation 
of the rescued parts of the build ing to their inclusion into 
large architectonic compositions. Examples of such solutions 
in some of the countries inflicted with the tragedy of the 
2nd W orld W ar (England, FRG, Poland, France, Japan) have 
been discussed in this article.

BOLESŁAW BIELAWSKI

SYSTEMY EWIDENCJI ZABYTKÓW NIERUCHOMYCH W ŚWIETLE OPRACOWANIA 
UNESCO -  ICOMOS

W  1984 r. ukazał się XIX tom Museums and M onu­
ments zatytułowany M anua ł on Systems of Inventorying 
Immovable C u ltu ra l Property (Podręcznik systemów ew i­
dencji nieruchomych dóbr kultury) autorstwa M eredith
H. Sykes 1.

Z inicjatywą napisania tego podręcznika w ystąpiła 
Międzynarodowa Rada Ochrony Zabytków (IC O M O S). 
Już w chwili powstania tej organizacji, tj. w 1965 r., 
sprawa dokum entacji zabytków była dostrzegana przez 
je j członków. „Jednym z podstawowych zadań Rady bę­
dzie utworzenie Oścodka D okum entacji IC O M O S. W 
tym celu pod ję ta  zostanie d ługoterm inow a akcja  p ro ­
pagandow a na rzecz zbierania dokum entów i in fo r­
macji. Zebrany m ateria l zostanie sklasyfikowany, prze­

analizowany i oddany do dyspozycji ogó lne j”  —  czy­
tamy w program ie dzia ła lności tej o rg a n iz a c ji2. Jed­
nak O środek ten rodził się z trudem. Powołano go do
życia dopiero w 1971 r. w Paryżu.
W arto  zauważyć, że utworzenie Ośrodka Dokum entacji 
Zabytków w W arszawie (w 1962 r.) wyprzedziło in ic ja ­
tywę IC O M O S-u prawie o dziesięć lat.
N ic w ięc dziwnego, że organizację pierwszego spotka­
nia międzynarodowego na tem at dokum entacji zabyt­

1 Oryginał i tłumaczenie dostępne w Bibliotece Ośrodka 
Dokumentacji Zabytków w Warszawie.
2 A. Ż a r y n o w a ,  Międzynarodowa Rada Ochrony Zabytków 
ICOMOS. Zarys działalności i wybór dokumentów. Warszawa 
ODZ 1980 s. 36.
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